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O Michelu de Ghelderode wiele się pisze, często się odwołuje 
do jego oryginalnej sławy i odrębności, ale teatry odnoszą się 
do jego twórczości dosyć nieufnie i bardzo ostrożnie. Dosyć 
powiedzieć, że nieliczne próby wystawienia go w Polsce prze
szły w sposób prawie nie zauważony. Może było to winą insce- 
nizatorów. Jeśli nawet tak, to na pewno nie wyłączną.

Ten zmarły dokładnie przed dziesięciu laty (1898—1962) Fla- 
mandczyk piszący po francusku, dziwak i samotnik, programo
wy outsider i moralista a rebours, zafascynowany folklorystycz
ną barwą starej Flandrii Breughelów i dlatego przemyślnie 
wskrzeszający motywy średniowiecznych misteriów i baroko
wych fars, dramatopisarz fascynuje, ale zarazem odstręcza 
i przeraża analityczną prawdą ludzkich charakterów. Przekracza
nie „niedopuszczalnego” stało się dla Ghelderode’a nie skanda- 
lizującą prowokacją, ale świadomym atakiem na swoisty pury- 
tanizm i zakłamanie, stanowiące „wygodną” i „potrzebną” mas
kę współczesnego człowieka. Chwalca renesansowej bujności, 
jurności biologicznej, fizycznego wigoru, doczesnych uroków 
życia, witalności jest z równą siłą zafascynowany obecnością 
Śmierci, która przecież staje się zawsze dopełnieniem Życia, 
jego dalszym ciągiem i uzupełnieniem. Świadomość Śmierci po
zwala na szczery, pozbawiony upiększającej otoczki, akt samo- 
spowiedzi — prawdziwy klucz do odkrycia własnej twarzy.

„Ludzie nie są piękni, a jeżeli tacy bywają, to nieczęsto, 
i dobrze, że ich szpetota nie jest większa, niż jest; ale ja wie
rzę w Człowieka i wierzę, że się to czuje w tym co piszę; nie 
zwątpiłem w niego; uważam, że jest godny uwagi, że stać go 
na wszystko — i na coś najzupełniej odmiennego”.

To zwierzenie autora „Wędrówki mistrza Kościeja”, „Esku- 
riala” i „Czerwonej magii” warto zwłaszcza przypomnieć 
w obliczu pierwszej polskiej próby sceny bardzo „gheldero- 
dowskiej” „Farsy mrocznych”, napisanej w roku 1936. Pań
stwowy Teatr Ludowy w Nowej Hucie podejmując się prapre
miery tej sztuki o konieczności wyzwolenia się człowieka z oko- 
wów małodusznej ciemnoty otoczenia i zabobonu nie szuka 
w inicjacji erotycznej mieszczańskiego bohatera — Fernanda 
Odogonala cech obyczajowego skandalu. Świadomość Ghelde- 
rode’a, która kazała stworzyć specjalny gatunek dramatyczny — 
ową „farsę mrocznych” i akcentować właściwą koncepcji ludy- 
cznej „dialektykę zabawy”,, miejscami satyryczno-rozrywkowej, 
miejscami groźnej i niebezpiecznej, jak niejedna igraszka dzie
cięca, poprowadzona za daleko, stanowi punkt wyjścia insceni
zacji młodej reżyserki, absolwentki moskiewskiego GITIS-u — 
Matyldy Krygier. Typowy „spisek mrocznych”, przywołujący na 
pamięć kolejne stadia kuszenia św. Antoniego, a obnażający 
konstrukcyjne szwy scenicznej intrygi prowadzi do odkrycia 
podstawowej może, ale leczącej kompleksy, prawdy, iż świa
domość człowieka nie może przekroczyć konstrukcji własnej 
osobowości, nil powinna przezwyciężać własnych odruchów, 
które są normalne i prawidłowe. Zrzucenie ciasnego purytań- 
skiego gorsetu, w który sam człowiek potrafi się zamknąć 
i więzić, staje się wtedy początkiem realizacji własnej, osobistej 
wolności. Tak czytana „Farsa mrocznych” staje się poetycką 
przypowieścią o potrzebie i granicach wolności człowieka nie 
przestając pełnić roli wspólnej, opartej na przyjętej konwencji 
scenicznej wyobraźni, zabawy aktorów i widowni.

Kasa Teatru czynna na dwie godziny przed przedstawieniem. W niedziele 
i święta dodatkowo od godz. 10—12. Tel. 411-83. Organizacja widowni 
przyjmuje zamówienia i prowadzi sprzedaż biletów zbiorowych i in
dywidualnych na 14 dni przed przedstawieniem. Czynna codziennie od 
godz. 9—16. Tel. 411-83. Przedsprzedaż biletów prowadzi „Orbis” Kraków,

Jana 5 i „Wawel Tourist”, Nowa Huta, Plac Centralny 1. Dojazd do 
Teatru z Krakowa (Ronda) tramwajem linii nr 1, 5, a także autobusami 
pospiesznymi „A” i „B” do Placu Centralnego.
Kawiarnia i coctail-bar w Foyer Teatru czynny na godzinę przed przed
stawieniem.
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